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Przed wizyig w  Polsce 
wodza naczelnego armii 

estońskie!.
Tallin ,  17. 4. ( P A T )  Z  okazji za, 

mierzonej w izyty  w Polsce, w ódz 
naczelny armii estońskiej, generał 
Tohan Laidoner, udzielił w yw iadu  
koresponden tce  P A T ‘a w Tallinie.

N a  pytanie  o  cele wizyty, o  sto , 
sunk i p o ls k c e s to ń s k ie  oraz na proś 
bę o kró tk ie  przedstawienie ogólnej 
linii estońskiej po lityk i zagranicznej, 
Ren. L aidoner oświadczył co następ 
pu je :

Celem mojej w izyty w Polsce 
jest odwiedzenie M arszalka Smi- 
glegOsRydza i odnow ienie z nim  

dawnej znajomości.
Pragnę złożyć wyrazy mej czci 

D o s to jn em u  P rezydentow i R. P. 
I. M ościckiem u, k tó rego  miałem 
zaszczyt przyjąć w swoim dom u 
w czasie p o b y tu  Jego w Estonii w  ro 
k u  1930.

Spodziew am  się, że zobaczę się 
również z innym i przedstawicielami 
polskiej siły zbrojnej oraz władz cy, 
wilnych, a w pierw szym  rzędzie 
z moim starym  przyjacielem pik. 
Beckiem.

M o ja  w izyta w Polsce jest oficjal­
na, ale ma częściowo i charakter p rv  
w atny, poniew aż na zaproszenie M ar  
szalka S m ig łeg c R y d z a  pojedzie do 
W a rsz a w y  również m oja małżonka.

C o  się tyczy s to sunków  po lsko ,  
estońskich, to  by łv  one i są zawsze 
bardzo  dobre.

M iędzy naszymi państwami pa­
nuje zaufanie i wzajemne zrozu= 
mienie. Polska przez swa stała 
i samodzielna politykę odgrywa  
wielka role w  środkowej oraz 
we wschodniej Europie, jako 

czynnik rów now agi i pokoju.
W  czasie w ydarzeń wrześniow ych 

w  ro k u  ubiegłym, k iedy  cały świat 
by ł  ogarnięty  niepokojem , Polska 
k ierow ała  sw oja po li tyka  spokojnie, 
ale przy  tym  odważnie i samodziel, 
nie, skutkiem  czego jej znaczenie 
w  Europie ś rodkow ej i wschodniej 
jeszcze się zwiększyło.

Św iadczy o tym wyraźnie nie= 
dawna deklaracja rządu W iek  

kiej Brytanii.
Z daje  się, że m ocarstw a E uropy  

zachodniej n igdy  jeszcze tak  w y so ­
ko , jak obecnie, nie oceniały roli 
Polski jako gw arantk i p o k o ju  w  Eu, 
topie. I tak  jest rzeczywiście.

Polska umiała w  swej polityce  
zagranicznej nawiazać poprawne 
i zrównoważone stosunki ze 
sw ym i wielkimi sąsiadami zwięk  
szajac przy tvm  swa TJOtęgę P ° 5 

lityczną.
P odobn ie  jak i w Polsce, tak  i u 

n as, celem jest stała, odw ażna  i sa­
modzielna polityka. Testeśmy w  d o ,  
brych stosunkach  ze wszystkim i bliż 
Szymi i dalszymi sasiadami. N ie  b o ,  
liny s;e żadnej napaści ani ze strony  
dalszych, ani bliższych sąsiadów. 
Ale,

leżeli k toś sp ró b o w ałb y  nas 
zaatakować, wtedv nasza sta­
nowcza decyzja jest walczyć 

w  obronie swei niepodległości, 
a wiemy, że to  będzie oznaczać dla 
■nas w alkę na śmierć j życie.

Rezolucje Związków pracowniczych
na rzecz Pożyczki Obrony Przeciwlotniczej.

Warszawa. 17. 4. (PAT). N a zjeź, 
dzie prezesów Komitetów Okręgo, 
wych propagandy Pożyczki Przeciw­
lotniczej Związków pracowniczych, 
zrzeszonych w Centralnej Komisji Po, 
rozumiewawczej — Komisarz General, 
ny Pożyczki, gen. broni inż. Leon Ber* 
becki wygłosił obszerne przemówienie, 
które podajemy z nieznacznymi skró, 
tam i.

Z prawdziwym i głębokim wzrusze­
niem, jako wyznaczony przez W odza 
Naczelnego, Kom-sarz Pożyczki Obro 
ny Przeciwlotniczej, staję dziś przed 
Wami, Szanowni Państwo, jako przed 
stawicielami wielkiego odłamu pracy.

Już od wielu lat łączy mnie, jako 
prezesa Zarządu Głównego LOPP, z 
W am i — Szanowni Państwo — jedna, 
kowo serdeczne umiłowanie wielkiej 
sprawy, bo sprawy bohaterskiego lot, 
nictwa polskiego.

Świat pracy zajmował zawsze czo, 
łowe miejsce, gdy chodziło, o o= 
fiarność na rzecz rozwoju lotnic­

twa, —

eskadra skarbowców, dziesiątki samo, 
lotów ufundowanych przez pracowni, 
ków fabryk i urzędów. Ofiara K.K.O. 
itd. — dały możność zbudowania sze* 
regu szkół lotniczych, w których szko* 
lą się tysiące pilotów dla uzupełnienia 
szeregów lotnictwa.

Obecna nasza praca również jest 
pracą dla lotnictwa polskiego, bo cho­
dzi o najważmejszą jej część — o roz, 
budowę lotnictwa wojskowego i uzu, 
pełnienie artylerii przeciwlotniczej.

Jako żołnierz, w myśl dyrektyw 
W odza Naczelnego chciałbym, i wie, 
rzę, że W y  wszyscy również tego by, 
ście chcieli, aby Pożyczka Obrony 
Przeciwlotniczej osiągnęła sumy do­
tychczas w Polsce niebywałe.

Niektóre czynniki twierdzą, że
przebieg subskrypcji, który dał w 
ciągu pierwszego tygodnia około 
80 milionów obowiązujących dea 
klaracyj i ponad 50 m ili°nów z l°s 
tych gotówkowych wpłat, jest bar, 
dzo pomyślny, bo przewyższa
swym tempem tempo Pożyczki

Orędzie Papieża do hiszpańskich katolików.
Citta del Vaticano, 17. 4. (PAT) 

Papież wygłosił wczoraj przez radio 
orędzie do katolików hiszpańskich, 
wyrażając radość z powodu przywro, 
cenią w Hiszpanii pokoju, o który tak 
gorąco modlił się Pius XI. Omównv, 
szy dziejową misję Hiszpanii, której 
Opatrzność powierzyła przede wszyst­
kim nawrócenie na chrześcijaństwo 
nowego świata, Papież podkreślił, że 
Hiszpania, powstając w obronie idea­
łów wiary, dała ostatnio szerzyciejom

materializmu dowód, że ponad wszyst­
ko górują wieczne wartości religijne. 
Dalej Papież poświęcił część swego 
Orędzia biskupom, księżom i zakon, 
nikom, którzy krwią przypieczętowali 
podczas ostatnich wydarzeń w Hiszpa­
nii swoją wiarę w Chrystusa, oraz wy, 
raził nadzieję, że polityka pacyfikacyi, 
na przeprowadzona będzie w myśl zr= 
sad Kościoła, głoszonych przez gene, 
rallbsimusa Franco.

Uroczyste meczenie korony albańskiej
Wiktorowi Emanuelowi III.

Rzym, 17. 4. (PA T) Wczoraj król 
W ik to r  Emanuel III uroczyście przy­
jął dla siebie i swoich następców k o ­
ronę albańską, ofiarowaną mu przez 
specjalną delegację, przybyłą z Tirany.

Król ubrany w  mundur p ie rw s z e g o  
marszałka imperium przyjął delegację 
w sali tronowej. Królowi towarzyszyła 
k r ó lo w a  Helena oraz następca tronu 
ks. Hum bert z małżonką księżna IW,

montu. Po prawej stronie zajęli miej­
sca kawalerowie orderu Ar.uncjaty z 
Mu ssolinim na czele, po lewej człon, 
kowie rządu. Szef delegacji albańskiej 
preni er Yerlazzi odczytał deklarację, 
stwierdzającą, iż naród albański of:a, 
rowuje W iktorowi Emanuelowi Ul 
koronę albańską. Deklaracja zawiera 
również przysięgę na w-erność kró, 
łowi.

Rozmowy w sprawia porozumienia
sowiecko-rosyjskiego.

Londyn, 17. 4. (PA T) Londyńskie 
koła polityczne twierdzą, że rozmowa, 
jaką przeprowadził ambasador brytyj, 
ski w Moskwie sir William Seeds z Li, 
twinowem posunęła sprawę porożu* 
mienia sowiccko-brytyjskicgo na­
przód. Oczekiwana jest w tej sprawie 
jeszcze druga rozmowa.

Omówione być musi m. in.. czy pro­
ponowany pakt wzajemnej pomocy
obowiązywać ma także na Dalekim
Wschodzie. Inną trudność stanowi za, 
s trzeżene Polski przeciw gwarancji
rosyjskiej wobec agresji. Zastrzeżenia 
Polski są — zdaniem korespondenta 
dwojakiego rodzaju: 1) Polska nie ino 
że pod żadnym pozorem zgodzić się

na obecność wojsk rosyjskich na poi* 
skiej ziemi, 2) że przyjęcie przez Pol, 
skę gwarancji ze strony Rosji wywar, 
loby tylko prowokacyjny skutek.

Korespondent dyplomatyczny „Sun* 
day Times" twierdzi, że Seeds w roz­
mowie z Litwinowem naszkicował pro 

- pozycje brytyjskie, zmierzające do ko­
operacji z Rosją w systemie palpbw 
przeciw agresji. Ambasador brytyjski 
proponował, aby zawarte zostało po, 
rozumienie, na mocy którego wojska 
lotnicze W. Brytanii, Francji i Rosji 
byłyby automatycznie użyte dla przyj, 
ścia z pomocą każdemu z państw', kto, 
remu W. Brytania udzieliła gwarancji.

Narodowej.
Ja osobiście, a wiem, że i Szanowni 

Państwo również, nie uważam tego 
twierdzenia za słuszne. Pożyczka N a ­
rodowa miała inny cel i była dokony, 
wana w innych warunkach, niż nasza 
Pożyczka O brony Przeciwlotniczej. 
Rządowi polskiemu chodziło wówczas 
o uzupełnienie niedoboru budżetowe, 
go —

dziś W ódz Naczelny zwraca się 
do narodu polskiego z hasłem: 
„dozbrojenia czołowego hufca 

obrony naszej*1,
zwraca się w chwili, gdy mapa Euro, 
py zmienia się w zawrotnym tempie. 
Z zawieruchy czasów obecnych wyj, 
dzie z honorem tylko silny, zwarty i 
gotowy do walki. W  tych warunkach, 
czy może nas zadowolnić obecne tem­
po podpisywania Pożyczki O brony 
Przeciwlotniczej ?

O d szeregu robotników fabrycz, 
nych, górników i przedstawicieli inte, 
ligencji zawodowej otrzymuję morał, 
ne nakazy, które, chociaż w formie 
prośby wyrażone, mają ton groźby. 
Brzmią one identycznie:

„Ciebie W ódz wybrał, Tobie 
W ódz nakazał zostać Komisarzem 
Pożyczki Obrony Przeciwlotniczej, 
Twoim obowiązkiem jest czuwać 
nad tym, aby ospała, niedbała i 
obojętna na wielkość Ojczyzny 
część społeczeństwa polskiego nie 
zepsuła tego, co pragnie stworzyć 
nasz entuzjazm i nasza wola do 

przygotowania zwycięstwa1'.
„N iech  pow staną  K om itety  K o n ,  

troli O byw atelsk ie j ,  niech zażądają 
od  wszystkich u jawnienia spełnienia 
obow iązku , niech każdy  posiada d o ,  
w ó d  spełnienia tego obow iązku, a, 
b y śm y  mogli odróżnić czynnych pa* 
tr io tów  od  ludzi niedbałych i oboję t 
nych  na sp raw y Po lsk i“ .

O św iadczam  — czuję się zobow ią­
zanym  do  pow ołania K om itetów  O , 
bywatelskich, do  w ydan ia  d yp lo ,  
m ów  spełnionego obow iązku . D y ­
plom  taki, czy znak, będzie świad, 
czył, że

obow iązek został spełniony w  
wymiarze normy, uznanej za nie 
zbędną dla świętego, w ytknięte, 
go przer W odza Naczelnego, 

celu.
Powinien też pobudzić nas do 

najwiękssego w ysiłku  ton  p rasy  są­
siadów  naszych, tak  jawnie i głośno, 
choć kłamliwie, szerzący wieść, że 
zapał społeczeństwa po lsk iego  styg, 
nie, że odpow iedź  na hasło : „D o ,
zbrójm y Polskę w pow ie trzu1* nie 
będzie godną  wielkiego narodu  i 
m ocarstw ow ego państw a.

Pow inn iśm y wytężyć wszystkie si 
ły  i użyć wszelkich ś rodków , aby 
nie zawieść zaufania d o  społeczeńst, 
w a polsk iego  naszego W o d z a  Na* 
czelnego.

W sz y s tk ie  dotychczasowe pożycz­
ki pańs tw ow e w ogromnej w iększo , 
ści b y ły  zrealizowane dzięki ofiar, 
ności świata pracy. — G łęb o k o  prze 
ko n an y  jestem, że tak  sam o będzie 
z Pożyczką O b ro n y  Przeciwlotni­
czej. Tednak zapewniam  Szanownych 
Państw a, że dołożę wszelkich starań, 

(Dalszy ciąg na stronie 2,gieJ}.
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Poniedziałek

R udolfa 
Jutro: A poloniusza 

W schód słońca 4'44 
Zachód .  18 31

TEATR WIELKI.
Poniedziałek godz. 18 „M askarada .
W torek  godz. 19.30 „O brona K santypy".
Środa godz. 19.30 W ielki koncert pt. „Ar* 

tyś ci Lwowa na F O N ."
TEATR ROZM AITOŚCI

Poniedziałek godz. 19.30 „D ziidż".
W torek  godz. 19.30 „Dziidzi".

KINO TEATRY. . .
A PO L L O  ul. C horążczyzny 7: „W stań i

w a lc z " .  , . .
B A JK A  ul. Z ie lona: „H eidi i dodatk i. _
C .A SIN O ' ul. Legionów 5: „W ielki walc” .
C H 1M FR A  ul. A kadem icka: „N anon“ .
EM PIRE ul. Legionów 5: „Chwila poku-

Sy “.
E U R O PA  ul. A kadem icka: „K ibic".
K O PE R N IK  ul. K opernika S: „D r. M u.

rek". , r .
M A R Y SIE N SK A , pl. Sm olki: „List do

m atki". „
M IR A Ż  pl. M ariacki 10: „Siostry Kleh .
M U Z A  ul. 3.go M aja: „M aria A ntonóiu"
PA ŁA C E  ul. Legionów 1: „W łóczęgi".
PA X  ul. Franciszkańska la :  „Przygody

Tom ka Saw yera". „ !
R A ], pl. Mariacki: „Zapomniana melodia
ROXY ul. K ętrzyńskiego 56: „G ranica1 .
ST3 ŁOW Y u f  Szaszkiewicza 5: „Gunga 

D in" i rciwia.
ŚW IA T O W ID  ul. K uszewicza: „A larm

na m orzu".
T O N  pasaż M ikolascha: „R apsodia i

„R o d ; na G igantów ".

-  PO PULARNE PRZEDSTAW TEN1E 
„M ASKARADY". Dzisiaj 17 bm. o lS.tej w 
Teatrze W ielkim  popularne przedstaw ienie 
sztuki Iwaszkiewicza „M askarada" po  ce­
nach znacznie zniżonych. O bsada prem iero­
wa z pp-: K. Ankwicz.Szyjkowsl-.ą, T. Su.
ęhecką, M .Szpakiewiczem i R. H ierow skim  
w rolach czołowych. Reżyseria E dm unda 
W iercińskiego.

-  „O B R O N A  KSANTYPY". Ju tro  we 
w torek 18 bm. w T eatrze W ielkim  kom edia 
M orstina „O brona K santypy" w obsadzie 
prem ierowej z Teresą Suchecką w roli Ksan 
typy. Reżyseria E. W iercińskiego.

-  WIELKI KONCERT ARTYSTÓ W  i 
LW OW A N A  F. O. N . Pod protektoratem  
W ojew ody dr B ilyka, G en. W. Langnera c>. 
raz Prcz. dra O strow skiego — odbędzie s.ę 
19 bm. w Teatrze W ielkim  koncert połączo­
nych zespołów  Polskiego Radia, Polsk. To- 
warz. M.uzycznego i T eatrów  M iejskich. Po. 
za tym w ystąpią zaproszeni artyści: W. lę» 
drzcjcw ska, M. K olpików na, I. L ipczyńska, 
W l. K aczmar, E. Papliński, K. W ajda, H . 
V ogclfanger. K-crowndctwo m uzyczne: D r 
A . Sołtysa, J. K ołaczkow skiego, D yr. W. 
H ausm ana i J. M unda. K ierow nictwo arty . 
styczne: L. Schillera i D yr. M. Szpaklewi- 
cza. C ały dochód  koncertu  przeznaczony na 
Fundusz O brony  N arodow ej.

-  OPERETKA „DZIDZI". W  ponie­
działek 17 i we w torek 18 bm. w Teatrze 
Rozm aitości operetka „D zidzi" w  reżyserii 
E. Kuligow skiego. Tańce układu balctm i. 
strza E. Paplińskicgo. K ierow nictwo ,-nuzycz 
ne J. M unda.

-  „NASZE MIASTO". Próby w insceni. 
znej, i reżyserii L. Schillera z „N aszego Mia 
sta", jednej z najciekaw szych pozycji w spół, 
czcsr.ych reportażu europejskiego, są już na 
ukończtr.iu , W  sztuce tej. poza całym p ra­
wie zespołem, w ystąpią po raz pierw szy w 
tym  sezonie pp.: Z. Zyczkow ska i W l. Kra- 
snowjccki. „Nasze M iasto" w ystaw ione zo. 
stanie na scenie T eatru  W ielkiego.

-  „SUBRETKA" W TEA TRA CH  MIEJ 
SKICH. Reżyser St. D aczyński przygotow u 
je prem ierę w spółczesnej kom edii Jakuba 
Dcvnla Pt. „Subretka".
KOMUNIKATY.

-  Z M IA N Y  PR O G R A M O W E . Dziś w 
poniedziałek  o 18.10 M ieczysław  O pałek w 
odczycie „Skarb i w ojsko" przedstaw i te 
m om enty z naszej historii, w których cały 
naród  spontanicznie w ypow iedział się za 
rozbudow ą skarbu : wzm ocnieniem  siły o. 
bronnei państwa.

-  Z K A SY N A  I KOŁA LITER.-ART. 
W e czwartek, 20.go bm. o godz. 19.30 dr 
Boi. W lodz. Lewicki w ygłosi odczyt pt.: 
„C zy każdy  może zostać w kinie ak to ­
rem ?" O dczyt będzie ilustrow any filmem i 
fotosam i. Szczegóły podają  afisze. Przed, 
sprzedaż biletów  u G. Seyfartha, A kadcm i. 
cka 6

-  IN ST Y T U T  PRZEMYSŁOWY we
Lwowie, aby dać polskim rzem ieślnikom  
w skazówki, jak należy kalkulow ać, urządza 
od  24—29 bm. od 19—21 kurs „Z asady kal­
kulacji w małym przedsiębiorstw ie". Z gło . 
sien ią  przyjm uje Insty tu t Przem ysłow y dla 
M alop. W sch., Lwów, B ourlarda 5, II. p. 
od  9—14 i 17—19.

ŚP. DR. BRO NISŁAW A DŁUSKA  
SIOSTRA MARII SKŁODOWSKIEJ.

CURIE.
Warszawa, 17. 4. (PA T) Zmarła śp. 

d r  Bronisława Dłuska. jedna z sióstr 
Marii Skłodowskiej-Curie.

W ybitne zasługi dr Bronisławy Dłu. 
skiej oceniono, nadając jej Koman, 
dorię Polonia Restituta, Złoty Krzyż 
Zasługi i Medal Niepodległości.

aby  i inne od łam y społeczeństwa poi 
skiego — przedstawiciele kapitału, 
własności ziemskiej i nieruchomości 
miejskich, przemysłu, handlu , rolnic, 
tw a i wolnych zaw o d ó w  były  po. 
ciągnięte do  świadczeń na rów ni z 
W a m i i w yrów nania  na hufiec czo­
łow y  świata pracy.

D o  ro zb u d o w y  czołowego hufca 
obrony , jakim jest lotnictwo, musi 
cały naród  polski stanąć w  zw artym  
szeregu ob o k  hufca najwięcej ofiar, 
nego, jakim jest świat jaracy.

W arszawa, 17. 4. (P A T )  N a  w e  
zwanie G łów nego  K om itetu  p ro p a ­
g an d y  Pożyczki O b ro n y  Przeciwlot. 
niczej Z w iązków  pracowniczych, 
zrzeszonych w Centralnej Komisji 
Porozum iewawczej zjechali do  W a r .  
szaw y prezesi i przedstawiciele Ko- 
misyj okręgow ych  na zjazd, poświę* 
eony om ów ieniu  dotychczasowych 
poczynań i dalszej akcji.

Z jazdow i przewodniczył prezes C. 
K. P. i P racowniczego G łów nego  Ko 
mitetu P ro p ag an d y  Czesław Pa. 
włowski.

Zagajając obrady ,  prezes p. Pa- 
1 w łow ski podkreślił ,  że C K P  już w 
| dn iu  18 marca rb. rzuciła hasło:
| ,Tworzenie siły, to nakaz bezwzgięuny‘‘.
| W  m yśl tego hasła — m ów ił p. 
i  Faw łow ski — zrzeszona w  szeregach 
j  zw iązkow ych armia pracownicza 
j  pierwsza odpow iedziała na apel, pod  

pisując pożyczkę i propagując w szel. 
kimi jej dostępnym i środkami ideę 
dozbrojenia naszej armaty powietrz. 
nej“.

Taka jest geneza powstania okrę= 
gow ych i blisko 300 lokalnych Pra­
cowniczych K om itetów  Propagandy  
Pożyczki.

Testeśmy przekonani — powie, 
dział dalej p. P aw łow ski — że entu- 
zjazm, k tó ry  objął całe społecieńsl 
wo, jest najlepszą rękojm ią joowo* 
dzenia Pożyczki.

Spadkobiercy Grunwaldu i Kłu= 
szyna, W iednia i potrzeby war­
szawskiej z 1920 roku, musimy 
i dziś, tak jak w tedy, żyw o pa. 
miętać, że „w samych rekach na. 
szych, piersiach i gardłach na= 

szych munitia nasza11.
W  obliczu narastających niebez* 

pieczeństw przystoi nam w spoko ju  i 
jedności w ielokrotnie  nasze p o g o to ­
wie, w ielokrotnie sam oloty  w eska. 
drv, w ielokrotnie dział przeciwlotni. 
czych baterie.

O  granit czynu woła dziś do  nas 
Po lska — zakończył swe przemowie 
nie p. Paw łow ski,  k tó re  przyję to  
hucznymi oklaskami.

Po wysłuchaniu przemówień, zgro­
madzeni jednomyślnie i przy hucz. 
nych oklaskach przyjęli rezolucję zja. 
zdową, zgłoszoną przez prezydium 
zjazdu.

Rezolucja ta brzmi następująco: 
Plenarny Zjazd Głównego Komitetu 

propagandy Pożyczki O brony Prze.

Prace intensywnie od kilku lat pro. 
wadzone przez Zarząd Główny T.S.L. 
we Lwowie w kierunku spopularyzo. 
wania radia na wsi i umożliwienia sze. 
rokim rzeszom ludności polskiej ziem 
południowo - wschodnich utrzymania 
tą drogą bezpośredniego kontaktu ze 
światem znalazły w społeczeństwie poi 
skim wydatną pomoc.

Zdołano zradiofonizować Czytelń 
i prywatnych szkół powszechnych 
T.S.L.: w r. 1937 — 498, w 1938 — 102, 
w 1939 (do 15 kwietnia) — 150. Ra. 
zera: 750.

W śród szeregu ofiarodawców nale. 
ży wymienić: Komitet Opieki nad
Szkołami Kresowymi przy P.A.T. w 
Warszawie, Oficerów j Urzędników 
przy M. S. W ojsk , Pułk Ułanów Ka. 
niowskich, Pułk w Przemyślu, Polskie 
Radie, Urzędników Giełdy Zboż. i 
Towar, we Lwowie, Poczt. Przysp. 
Wojsk, we Lwowie, oraz Wydział

strony l.szej)
ciwlotniczej związków pracowniczych, 
zrzeszonych w Centralnej Komisji Po­
rozumiewawczej, odbyty w dniu 16 
kwietnia 1939 r. w Warszawie, z u. 
działem prezesów wszystkich central 
i związków, zrzeszonych w C. K. P., 
oraz przewodniczących W ojewódz. 
kich i Okręgowych Komitetów pra. 
cownczych propagandy Pożyczki 
Obrony Przeciwlotniczej z terenu 
Państwa, stwierdza, co następuje;

1. Ogół pracowników państwowych, 
samorządowych i prywatnych z rado­
ścią i entuzjazmem powitał rozpisanie 
przez rząd Rzeczypospolitej Pożyczki 
O brony Przeciwlotniczej, uznając ce. 
lowość wszystkich dotychczasowych 
prac przygotowawczych, podjętych 
przez C.K.P., oraz prezydium Głów. 
nego Komitetu Propagandy P.O.P. — 
Zjazd imieniem ćwierćmiPonowej rze. 
szy pracowniczej Polski stwierdza, że 
subskrypcja wśród tej warstwy spo­
łecznej została już spontanicznie i bez 
żadnych wyjątków przeprowadzona w 
całości co najmniej według norm, u5 
stalonych przez C.K.P., tudzież orga. 
nizacje pracownicze. W arstwa pras 
cownicza, dokonawszy dla Polski wy­
siłku pieniężnego, jeszcze raz deklaru. 
je, że w obronie integralności i nieza. 
leżności Państwa złoży każdej chwili 
ochotnie daninę krwi, gotowa stanąć 
do boju na każdy rozkaz Naczelnego 
Woaza.

2. Świat pracy, świadcząc na rzecz 
Pożyczki O brony Przeciwlotniczej wy. 
soko ponad swe skromne możliwości 
materialne, ofiaruje nadto pełną go= 
towość swej bezinteresownej pracy 
dla uwieńczenia najpełniejszym powo. 
dzeniem tego doniosłego dzieła. Zjazd 
wzywa ogół pracowników Polski, aby 
z całym entuzjazmem stawili się do 
dyspozycji miejscowych ogólnych o. 
bywatelskich Komitetów Pożyczki, tu. 
dzież Komitetów pracowniczych, ce­
lem współpracy w dziedzinie propa. 
gandy subskrypcji Pożyczki, oraz 
przy kontroli, która ma wykazać, w 
jakim stopniu poszczególne jednostki 
wykonały zobowiązania według norm, 
dobrowolnie ustalonych dla każdej 
grupy zawodowej przez odpowiednie 
tych grup reprezentacje społeczne i 
gospodarcze.

3. Zjazd stwierdza, że od należyte, 
go udziału w subskrypcji Pożyczki nie 
ma prawa nikt się uchylić, a przeciw, 
nie wszystkie warstwy społeczne po­
winny podjąć szlachetne współzawod. 
nictwo w dziele zwielokrotnienia na­
szych sił zbrojnych w powietrzu i na 
lądzie. W  tym duchu zjazd apeluje do 
wszystkich warstw społecznych, a w 
pierwszym rzędzie do ludzi lepiej usy.

I tuowanych, aby w zrozumieniu świę. 
tego obowiązku narodowego i pań­
stwowego dokonali przy subskrypcji 
Pożyczki O brony Przeciwlotniczej 
maksymalnego wysiłku, zasługując so. 
bie na sprawiedliwą i wdzięczną ocenę 
przyszłych polskich pokoleń.

Siła powietrzna Polski — dziełem 
całego społeczeństwa.

Powiat, w Złoczowie. Z inicjatywy 
dyr. D. Moszory, Poczt. Przysp. W oj. 
skowe we Lwowie postanowiło zrad.o 
tonizować jeszcze w bież. miesiącu 77 
C.zyieiń, oraz j l  szkół T.S.L.

Urzędnicy Giełdy Zboż. i iowar. 
we Lv;owie pod przewodnetwem dyr. 
K. Pawłowskiego prócz ufundowania 
4 aparatów ala szkół T.S.L., zamierza­
ją w dalszym ciągu prowadzić tę 
akcję. W ydział Powiat, w Złoczowie 
zakupuje 100 aparatów radiowych dla 
Czytelń i Szkół TSL.

Ludność wiejska łaknie szczególnie 
w obecnej chwili najnowszych wiado. 
mości i chętnie zbiera wśród siebie 
fundusze na kupno aparatu radio, 
wego. Trzeba jej koniecznie przyjść z 
pomocą i nie żałować grosza przy 
zbiórce na D ar Narodow y T rzerego  
Maja.

G EN . FRANCO W  SEWILLI.
Madryt, 17. 4. (PA T) Gen. Franco 

udał się wczoraj do Sewilli, gdzie do. 
kona przeglądu 80.tysięcznej armii po. 
łudniowej.

G EN. M IAJA W  PARYŻU.
Paryż. 17. 4. (PAT). Wczoraj rano 

przybył z Marsylii do Paryża b. do . 
wódca centralnej armii republikań­
skiej w Hiszpanii gen. Miaja.

KURS DOKSZTAŁCAJĄCY  
DLA  LEKARZY DO M O W YCH.
W  poniedziałek, 24 kwietnia rb. 

rozpoczyna się dwutygodniowy kurs 
dokształcający dla lekarzy domowych 
Ubezpieczalni Społecznych z Małopol. 
ski Wschodniej i z W ołynia w zakre. 
sie rozpoznawania i leczenia gruźlicy.

Kurs obejmie szereg wykładów, ćwi. 
czeń praktycznych i  pokazów, które 
odbywać się będą w Klinice chorób 
wewnętrznych, Klinice otolaryngoio. 
gicznej, Klinice dermatologicznej i 
Pracowni roentgenologicznej Uniwer­
sytetu Jana Kazimierza, w Oddziele 
chorób płucnych, w Przychodni Prze. 
ciwgruźliczej i Pracowni Roentgenolo. 
gicznej Ubezpieczalni Społecznej, o. 
raz w Przychodni Przeciwgruźliczej 
Lwowskich Szkół Akademickich i O d. 
dziele chorób dziecięcych Szpitala iw. 
Zofii.

NO W E W ŁADZE POLSKIEGO  
TOW  .OPIEKI N A D  GROBAMI 

BOHATERÓW .
-Na W alnym  Z ebran iu  w dniu  20 m arca 

1939 r. został w ybrany Z arząd  Polskiego 
Tow. O pieki nad G robam i B ohaterów  — 
O ddział W ojew ódzki we Lwowie, k tó ry  
ukonsty tuow ał się następująco:

Prezes generał dyw izji s, s. W ładysław  
Jędrzejew ski, I. wiceprezes gen. bryg. s. s. 
Jakub  Sałicki, II. wiceprezes mgr. W. W ło- 
dzim irski, sekretarz pułk  s. s. K. Schretter, 
zast. sekr. kpt. s. s. St. N adaliński, skarbnik  
pułk. s s. A. Łukawski, zast. skarb. kpt. s. s. 
). K uncelm an; Prezes P rokuratu ry  G ener. 
Rz. P. d r W. H am erski, W iccprezyd. miasta 
Er. Irzyk, Prezes Izby Skarb. s. s. dyr. T. 
Polak, Inż. arch. St. K owalski, Pułk. s. s. 
St. Jetel, D r St. Kachwal, Red. Z. K ielb, 
Radca M. D ziędziclcwicz, Poruczn. s. s. 
M. Tymkiewicz, D elegat U rzędu  W ojew .

I Ref. Grob. W ojen. Z. Kochański. Komisja 
Rew izyjna: Przcw. dyr. St. Kwiatkow ski,
członkow ie: Pik. s. s J. Kowalski, D yr. T. 
W odziński, Inspek tor M. Kukczikajtis, St. 
kontro ler St. M atula.

Program radiowy.
Wtorek, 1S kwiietnia. 

Lwów. G odz. 6.57: A udycja  poranna.
11: A udycja dla szkól. 11.57: Sygnał czasu. 
12.03: A udycja południow a. 14: Pieśni poi* 
skie. 14.30 Przegląd w ydaw nictw  ukr. 14.45: 
Pogadanka. 15; Pogadanka Starego D oktora 
dla m łodzieży. 15.15: Skrzynka techniczna.

! 15.30: M uzyka obiadow a. 16: D ziennik po- 
pol. 16.08: W iad. gosp. 16.20: Przegląd fi­
nansow y. 16.30: U tw ory  fortepianow e. 16.45 
R eportaż. 17: Komcert D awnej M uzyki Pol* 
skicij. 18.05: Pogadanka. 18.15: Audlycja dla 
wsi. 18.30: A udycja  d la robo tn ików . 19: 
K oncert rozryw kow y. 20.40: A udycje  in fo r­
macyjne. 21: K oncert sym foniczny. 22: Od« 
czyt. 22.15: K w artet sm yczkowy.

Giełda z  dnia 17  kw ietn ia.
D ew izy: Belgia 89.82, B erlin 213.07,

G dańsk 100.25 A m sterdam  283.12, Kopcn* 
haga 111.58, Londyn 24.98, N . Jork 532 1/2, 
kabel 533, O slo 125.52, Paryż 14.15, Sztok* 
holm 128.S2, Zurych 119.30, M ediolan 2S.05, 
Helsinki 11.03, M ontreal 531.

Papiery: 4 i pól wewn. 63.25, 3 inw est. 
I. cm. 86.50, serie 89.00. 2 em. 85.50, serie nie 
not., 5 konwersyj'na 68.00, 65.C0 ost. setki, 
4 prem j. dolar. 41.50, 4 konsolidac. 64.50, 
64.00 ost. 9Ctki i drobne.

A kcje: B ank Polski 123.00, C ukier 39.00, 
3S25, W ęgiel 58.00, 37.50 37.75. L ilpop 
92.00, 90.00, M odrzcjów  21.00, 20.50, N orb - 
Iin 106.00, O strow iec 80.00, 79.00. Staracho* 
wice 5S.00, 57.50, Ż yrardów  62.00, H abcr- 
busch 70.50.

WIELKI POŻAR N A  ZNIESIEN IU.
W  dniu wczorajszym w godzinach 

przedpołudniowych na przedmieściu 
Zniesienie, w zabudowaniach W ięc­
kowskiego Jana, wskutek wadliwej 
budowy komina zapalił się dach bu* 
dynku mieszkalnego. Silny wiatr spo* 
wodował, że ogień z błyskawiczną 
niemal szybkością przerzucił się na są­
siednie zabudowan'a. Zawezwana 
lwowska straż pożarna, po paru go* 
dzinnej akcji szalejący ogień zdołała 
ugasić. Ogółem spłonęły doszczętnie 
cztery budynki mieszkalne i dwa zabu 
aowania gospodarskie wraz z inwen­
tarzem. Szkoda wynosi około 10 tys.
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Pokoi©wa interwencja Roos@va!ta.
Waszyngton, 17 4 (PAT). W  soboty 

w nocy prez. Roosevelt wysłał depeszę 
do kanclerza Rzeszy i' szefa rządu wło­
skiego, w której zwraca uwagę na fakt, 
iż w chwili obecnej liczne rzesze ludzi 
w świeciJ żyją w obawie przed nową 
w o jn ą .

Ni* chcę wierzyć, aby świat koniecz­
nie musiał być w ydany na pastwę ii* 
kiego losu. Przeciwnie, sądzę, że wo> 
dzowie wielkich narodów mają mo* 
żność uwolnienia swoich narodów od 
grożącej klęski. Zwracając następnie u- 
wagę na t o, że ostatnio narody w Euro 
Pie i jeden w Afryce utraciły niepodle­
głość oraz na walki na Dalekim Wscno
dz:ie mówi o pogłoskach, które, jak  ma 
nadzitiję, są nieuzasadnione. ,a wedle 
których byłyby zamierzone nowe akty 
agresji przeciwko innym niepodległym 
narodom.

Mówiąc dalej o potrzebie wynale* 
z;enia nowego bardziej rozumnego 
sposobu kierowania wypadkami niż 
wojna, podkreśla, że jest stale przeko* 
nany, że zagadnienia międzynarodowe 
mogą być rozstrzygnięte za stołem w 
salach konferencyjnych.

Poniewajż Stany Zjednoczone — pi­
sze dalej prezydent Rooseyelt — bę­
dąc narodem półkuli' zachodniej, są* 
dzę, że pozwoli mi Pan złożyć niniej* 
sze oświadczenie w charakterze- przy* 
wódcy narodu oddalonego od Euro­
py, aby wyłącznie na odpowiedzial­
ność przyjaznego pośrednika mógł za* 
komunikować niniejsze oświadczenie 
innym narodom, zaniepokojonym z 
Powodu kursu, k tć iy  może przybrać 
polityka Pańskiego rządu.

Czy jest Pan gotów udzielić zapew* 
nienia, że Pańskie siły zbrojne n'ei za­
atakują lub nie wkroczą na teryto­
rium lub posiadłość żadnego z nastę* 
Pującycb niepodległych narodów: Fin* 
land i, Estonii, Łotwy. Litwy, Szwecji, 
Norwegii, Danii, Holandii, Pelgii, W. 
Brytani., Irlandii, Francji Portugalii, 
Hiszpanii, Szwajcarii, Lichtensteinu, 
Luxemburga, Polski, Węgier, Rumu* 
mi, Jugosławii, ZSRR Bułgarii, G re­
cji, Turcji, krajów arabsk eh, Syrii, Pa­
lestyny, Egiptu i Iranu.

Tego rodzaju zapewnienie winno się 
— zdaniem prezydenta Roosevelta — 
odnoś c nie tylko do chwili obecnej, 
a'le również na  dostatecznie długą 
Przyszłość.

Jeśli tego rodzaju zapewnienie zesta* 
n ie udzielone przez Pański rząd .przed 
l°ce je niezwłocznie rządom narodów, 
kióre wymieniłam i zaproponuję ten

sam okres czasu, o ile każdy z naro* 
dów powyżej wymienionych zgodzi 
się ze swej strony na udz elenie takie­
go samego zapewnienia, bym go Panu 
mógł przekazać. Takie wzajemne za­
pewnienie przyniesie całemu światu 
niezwłoczną ulgę. Gdyby zostało u* 
dzielone, proponuję, aby w pokojowej 
atmosferze, która byłaby jego rczul* 
tatem, przystąpić natychmiast co  dys* 
kusji nad dwoma zasadniczymi zagad­
nieniami, w której to dyskusji rząd 
Stanów Zjednoczonych chętnie weź­
mie udział. Proponowana wymiana po* 
glądów odnosi się przede wszystDm 
do najskuteczniejszego i najszybszego 
sposobu, którym narody świata u.-. 
głyby uzyskać stopniową ulgę wiei-

Sześć pytań
w odpowiedzi na

Berlin, 17. 4. (PAT) „Berliner Mor- | 
genpost" w inspirowanym artykule 
zwraca się do prezydenta Rooseyeit.a 
z następującymi pytaniami:

1) Czy chce Pan przez swoje pod­
judzające przemówienia i wyraźne rnie 
szanie się w sprawy wewnętrzne Eu­
ropy rozpętać wojnę przeciw Nicm* 
com i W łochom ? 2) Czy chce Pan 
podjudzić naród amerykański do zbu­
rzenia najmocniejszych filarów euro* 
pejskiego porządku — Niemiec i 
W łoch? 3) Czy chce Pan przez swoją 
agitację podjudzić państwa europei* 
skie do wojny w tym celu, by zarobić 
na dostawach broni i gazów trujących 
i w ten sposób zatrzeć skutki swej

kiego ciężaru zbrojeń, który zbliża je 
z każdym dniem do ruśiny gospodar­
czej.

Jednocześnie rząd Stanów Zjedno* 
czonych byłby skłonny wziąć udział 
w rozmowach odnośnie znalezienia 
najpraktyczniejszego sposobu otwar* 
cia drogi dla handlu 'światowego, tak 
aby wszystkie narody  zostały zrówna* 
ne w sensie kupna i sprzedaży na ryn­
kach światowych, oraz miały zapew­
nione możliwości uzyskania surowców 
niezbędnych dliai życia gospodarczego.

Uznajemy, że zagadnienia ciążące 
nad ludzkością są skomplikowane, 
niemniej jednak sądzimy, że ich bada* 
nie winno się odbywać w atmosferze 
pokoju.

niemieckich
apel Roosevelta.
błędnej polityki? 4) Jeżeli Pan tego 
nie chce, to czamu Pan w najbezwstyd* 
niejszy sposób od r. 1933 szczute prze* 
ciwko narodowi niemieckiemu? 5) 
Czemu Pan przez popieranie bojkotu 
żydowskiego pogrzebał handel amery- 
kańsko-niemiecki? 6) Dlaczego Pan 
odmówił zezwolenia na dostawę helu 
do Niemiec i na urządzenie lądowisk 
dla niemieckich samolotów?

Jeżeli Pan oczekuje — pisze autor — 
że Pański apel zostanie potraktowany 
poważnie a nie jako szwindel propa­
gandowy, musi Pan złożyć dowód 
swej dobrej woli. Dopiero wówczas 
będziemy z Panem dalej rozmawiać.

Walne zebranie Związku b. Ochotników
Armii Polskiej.

Oddział lwowski Związku b. O* 
chotników A. P. odbył w sali żółtej 
Inst. Technologicznego walne zgroma* 
dzenie członków, które zagaił prezes 
Oddz. pos. Fr. Jaworski. Przewodni­
czącym zebrania wybrany został mjr 
dypl. Ludwik Domoń, który zakomu* 
nikował wśród aplauzu zebranych, że 
Związek został przyjęty do Rady 
Związków Niepodległościowych we 
Lwowie.

Sprawozdanie z działalności posłów 
b. ochotników na forum parlamentar* 
nym złożył prez. pos. Jaworski. Mów* 
ca nakreślił ideowe wytyczne Zwiąż* 
ku, k tóry  szczególnie w kresowej sto­
licy Polski ma do spełnienia ważne 
zadanie umocnienia polskości. W ybra

no przez aklamację nowy zarząd w 
składzie; prezes — ponownie pos. Fr. 
Jaworski, wiceprez. — ponownie nacz. 
W ydz. Dyr. Okr. P. i T. A. Wino* 
grodzki, sekretarz — M. Motykiewicz, 
skarbnik — prokurent A. Kunka, zast. 
sekr. — J. Hronryk, zast. skarbnika — 
A. Spindlerowa, komisja rewizyjna: 
pp.; Hoszowski, Skrzypek i Wilczek 
(zast. Scheer i inż. Zygrn. Zawadzki), 
delegaci na zjazd okręgowy pp.: mjr 
Domoń, Pasek, Winogrodzki, Moty* 
k ewicz, Hromyk, Hradel, dr Kostkie* 
wicz i Trojanowski.

Uchwalono upoważnić nowy zarząd 
do subskrypcji P.O.P. i ofiarowania 
na F.O.N. ze skromnych funduszów 
Oddziału pewnej kwoty do wysokości

EXPOSE M IN. G A FE N C U  
PRZED PODRÓŻĄ DO BERLINA.

Bukareszt. 17. 4. (PAT). Wczoraj 
wieczorem odbyła się w pałacu kró* 
lewskim, pod przewodnictwem króla, 
konferencja, w której wzięli udział pre 
mier Całinescu, wszyscy doradcy kró* 
lewscy i minister spr. zagr. Gafencu. 
Min. Gafencu omówił przeprowadzo* 
ną w ostatnich czasach akcję dyploma* 
tyczną, oraz uzyskane wyniki. Expose 
ministra spotkało się z jednomyślną 
aprobatą.

Min. Gafencu wczoraj opuścił Bu­
kareszt, udając się z dwudniową wi* 
zytą oficjalną do Berlina. M'n. Ga* 
fencu odwiedzi następnie Brukselę, 
Londyn, Paryż i Rzym.

N O W Y  G ABINET BELGITSKI 
BEZ SOCJALDEMOKRATÓW  

Bruksela, 17. 4. (PA T) Socjał demo*
J kraci uzależnili swój udział w rządzie 

od rozstrzygnięcia kongresu partyjne­
go, k tóry odbyć ma sie w poniedzia­
łek.

Pierlot oświadczył, iż rzad nie meże 
być zależny od rozstrzygnięć poszczę* 
gólnych ugrupowań partyjnych i zde­
cydował się na utworzenie gabinetu 
bez udziału socjabdemokratów

NIEMCY PRZECIW NE WSPÓŁ* 
PRACY SZWEDZKIET. 

Sztokholm, 17. 4. (PA T) Według in* 
formacyj otrzymanych z Berlina przez 
„Stockholms Tidningen" Niemcy są 
przeciwne współpracy Szwecji w obro 
n :e wysp Alandzkich.

WOJSKA WŁOSKIE ZATĘŁY 
BURELI.

Tirana, 17. 4. (PA T) W  niedzielę 
wojska włoskie zajęły nrejscowość 
Bureli, miejsce urodzenia króla Zogu.

O SA D A  ZM IECIONA PRZEZ 
H U R A G A N .

N ow y Jork. 17. 4. (PAT). Niezwy* 
kle gwałtowny huragan w północnej 
części stanu Oklahoma zniszczył do* 
szczętnie miejscowość Capron. 7 osób 
zostało zabitych, a przeszło 30 ciężko

W Ó D Z  ARM II ESTOŃSKIEJ 
PRZYJECHAŁ DO  POLSKI. 

Tallin, 17. 4. (PA T) Wczoraj o godz. 
21 odjechał z Tallina z wizyta do Pol­
ski naczelny wódz armii estońskiej 
gen. Laidoner wraz z małżonka

500 zł i wezwano członków do zgła* 
szania w terminie do 25 bm. jaką su­
mę subskrybowali na swych placów* 
kach pracy.

Z TEATRU WIELKIEGO.

O b r o n o  K s a n t ą g g » ą g »
Komedia Ludwika Hieronima Morstina. R eżyseria Edmunda Wiercińskiego w dekora­
cjach Mieczysława Różańskiego, muzyka Karola Stromengera, taniec układu Maryny

Broniewskiej.
Klasycyzm M orstina przejaw ia się — ze* 

wnętrznic chociażby — w doskonale rów* 
nej budow ie kom edii o żonie Sokratesa.
A k t I. — ekspozycja. A k t II. — dram at 
właściwy. A kt III. — wyjście p o za  sferę 
działania. W  akcie I-ym poznajem y Ksan* 
•ype. i ci charakter, aspiracje d zaw ody. C ha­
rak ter?  W brew  tradycji historycznej a zgo- 
L*’ue z rozpraw ą Pawlickiego — kob ie ta  
*»Dda piękna i dzielna. Jej staraniem  So* 
krates nie um iera z głodiu, ani mic przeziębia 
Slę Podczas w ieczornych spacerów  nad  szom 
'-■'■Cym strumieniem . K santypa n ie  jest z la; 
l°st ty lko w erydyczką. „Rozkrzyczę się" — 
oto jej reakcja na ciosy, których jej los z 
żadnej strony nie skąpi. lnna*by zmilczała 
Nv zapiekłym gniewie i zaw odzie. K santypa 
lest inna. Ń ic jest naw et wcale gadatliw a. N ie  
"m ic tv lko i nie chce potw ierdzać milczę* 
ni-em swej krzyw dy. Jej w ym ow na w ery- 
dyczność jest działaniem  celowym. Ksanty- 
113 nigdy nic mówi ty lko  aby mówić ty lko 
na w iatr, dla ulżenia sobie. Zawsze chce, by 
* W .t jej odniosły  skutek, aby  coś zmieniły. 
N awet w tedy, gdy mówi wbrlc.w w łasnej na- 
dz.ci (rozm owa z Charm idescm  w dóm u 
‘\g n to n a  — akt III.).

Aspdracic K sar.typy? — chce być kocha* 
na- T o wszystko. N ic pragnie, naw et dosta* 
tku. Tego ty lko, by  Sokrates był inny. By 
'a spostrzegał i kochał. A  może nie Sokra* 
Ns.-, pragnie. M oże ty lko  bezosobow o i 
-nów  w brew  nadziei pragnie być mocno i 
m łodzieńczo kochana. M oże dlatego uśm ie­
cha się czule i marzycielsko dio Charm idesa. 
‘ ta jej nadzieja szaleńcza łam ie się ju ż  w  
samym r.kcic II. W  10 la t później (akt I I I )  
-Ksantypa już ty lko  pragnie n ic  być g łodna, 
P tzgnic mieć całą suknię. To już jest sfera 
magiczna.

Z aw ody K santypy? — W łaściwie cale jej

bytow anie przy Sokratesie jest jednym  
wielkim zaw odem  życiow ym . I w tym  wła­
śnie tkw i punk t problem ow y sztuki M orsti­
na. Pow iedzm y: punk t slaby. N ie można 
mówić o n ic i rozumie,nńu K santypy i o wy* 
styglym .ognisku rodzinnym  Sokratesa, sko* 
ro się nic rzekło nic — ale to  nic zupełnie! 
— o podstaw ach tego małżeństwa najdziw* 
ni.ejszcgo z dziw nych. D laczego starzec So­
krates zw iązał się ślubem  z  m łodą, pełną 
życia, a n iezbyt w ysztalconą K santypą? I 
o co ty le  szum u i hałasu. W szystko to  by ło  
do przew idzenia; pożycie Sokratesa i Ksan­
ty p y  układa się najnaturaln iej w  św icc:c — 
w tych  w arunkach inaczej być nie może. 
Czego więc chce K santypa. skoro  zgodzda 
się — przypuszczalnie, dobrow oln  e — zo­
stać żoną Sokratesa? N ic ma więc żadnej 
ob rony  K santypy, skoro  K santypa sama 
swego losu chciała i ten los w żaden sposób 
nie m ógł być inny. W ięc jak że?  W idzim y 
dobitn ie i naocznie, że jest skrzyw dzona, 
ale kto ją sk rzydził?  Sama tego chciałaś. 
Ksa.ntypo! Kto wic., czy to  raczej Sokrates 
nie jicst zaskakiw any przez pretensje i za* 
rzuty, których wiogóle nie jest w inien. Prze* 
cicż to  K santypa w łaśnie policzkuje go śmie 
chern okrutnym  (scena tańca), ona wnosi 
elem ent gniew u i niecierpliw ości — chociaż 
obronnej — do ich pożycia domow ego. Po* 
wiedzm y raczej: cała sprawa Sokratesa i 
K santypy — to  w ielkie nieporozum ienie. 
W inni są ci, k tó rzy  chcieli je nazw ać szczę­
ściem kob ie ty  i m ężczyzny: małżeństwem, 
gdy  ono już w zarodzie nosiło piętno za­
głady. A  więc n ic: ob rona , 2lc ty lko : w y­
tłum aczenie K santypy. *

Suchecka w roi.' K santypy okazała tyle 
tw órczej siły czy natchnienia, że trudno  
kreacje jej zbyć jakąkolw iek pochw alą. Ak* 
to r  daje dużo z sam ego siebie, czasem ca*

łego siebie roli, k tórą się przejął. Takie ze* 
spojenie psychiki praw dz.w ej z postacią 
im aginow aną ożywia tę ostatnią najw łaśei- 
wicj i najgłębiej. W ydaje  się w łaśnie, że 
ujęcie postać, K santypy przez Suchecką potf 
kąac.m jej w łasnej osobow ości jest pociągnię 
ciem najwłaściwszym . Przecież szlo o Ksan- 
typę, nic tę z nnitu literackiego, ale o żyw e­
go człowieka, Suchecka potrafiła przekonać 
o :u d zk :cj — a jakże tru d n e j! — racj, Ksan* 
typy. Rola tej jest jej praw dziw ym  — wyż* 
■i;:vm ponad  zdaw kow e pochw ały rccenzcn* 
tów  — sukcesem.

Kiecki jako Sokrates by ł inny. Jakby stę­
żał pod  maska z dokum entarnego portretu . 
Byt świętym. I taki musiał być, jeśli sztuka 
M orstina miała być praw dziw a. T ylko  od  

! takiej hieratycznej czy apostolskiej postaci! 
| odbić się mogły ciosy oskarżeń, k tórym i 

m :ota K santypa, ukryty  za postacią Ksan- 
typy  au tor, a za przew odem  autora widz 
każdy. Prześliczny, liryczny w ygłos aktu 
1-go, gdy Sokrates zasypia w poświacie księ* 
życa, jest przecież patetycznym  gestem od* 
chodzenia od życia i jego uroku  drżącego 
w księżycu zakochanych i w miłosnej mele* 
dii fletow ej. N ic wiemy czy Sokrates sam 
chce odejść od życia, czy poprostu  musi — 
pędzony  głosem potężniejszego niż bogowie 
dajm onionu. T o fakt, że odchodlzi. G dy  za­
czyna się sztuka M orstina, Sokrates już iest 
świętym swojej epoki. T o też w sztuce nie 
spotkam y siic z właściwym sokratyzm em . 
M ed rzec ateński ględz; coś niew yraźnie o 
życiu ii o sztuce. A ni w tej mowie poznać 
słów. k tó re  stały się w iecznymi i poszły w 
pokolenia. Czy M orstin nic po trafił uchw y­
cić w ielkości Sokratesa i pokazał ty lko  jej 
peryferie, czy też -— z natchnionego instyn* 
ktu au tora  — Sokrates — już św ięty -i już 
należący do  wieczności, a nic dio doczesno­
ści — przem awia natchnionym  bełkotem  
pro roków . M oże mu jeszcze uoiecby życia 
przypom ina poezja Lizjasza, więc się jesz* 
cze zerwie do jurnośoi życiowej, ale w yrazi 
to w  form ie estetycznej, m ierzonej, wyzwo* 
loncj z życiiowości: w tańcu (tu  p o g ra tu lo ­
wać należy M arynie B roniew skiej ciekawej 
kom pozycji tanecznej). G d y  jurmość tę zgasi

ok ru tny  śmiech K santypy, Sokrates o d e j­
dzie od  życia na zawsze. Jego wejście w  
akcie III. jest wejściem świętego i już ty lko  
zgubione w zaświatach .roztargnienie odpc* 
wie na k ilkakrotną pieszczotę Ksantypy* 
w yrażoną słowem : „Sokratesie"! Bo też w 
odniesieniu dio postaci Sokratesa nii-e zade­
cydow ał M orstin, czy sięga dto m ateriału  psy 
choigraficznego, czy do  — hagiografii Uko* 
rżenie się końcow e K santypy uw ażać nale­
ży za zwycięstwo elem entu hagiograficzne- 
go-

Rolę Sokratesa m oże Kiecki uw ażać za 
swe wyjście na w ysoki podlest sceny. M oże 
się nią pochw alić przód' arbitrażem  najsu* 
rowszym .

M ateriał faktograficzny „O brony  K santy­
py '' — potrak tow any  rzeczow o a przecież 
lekko — rozprow adzony  jest w  satyryczną 
anegdotę o pcryklcsow skich A tenach. Jako  
kapitalnie w-spółtworzącc tę anegdotę wy* 
mienić trzeba kreacje: W ęgrzyna (Tyreusz), 
W oźniaka (Fedros), Ratschki (Epistates), 
Szpakicwicza (A gaton), Staszewskiego (Par* 
rianos) ; N ieprzew skicgo (A lcybiades). Do* 
Kry styl rozległej robo ty  teatralnej osiągnął 
H ierow ski w ro i, C harm idesa.

Reżyser tw orzy  rzeczyw istość teatralną z 
grv aktorów , z m uzyki i dekoracyj. Sceno- 

| grafia R óżańskiego znow u w yrasta p o n ad  
pochw alę przeciętną. D ala nie ty lko  ramę 
w idow iska, ale. częściow'0 atm osferę. Atmo* 
sferę tw orzyły  też m otyw y muzyczne (uk tad  
Strom engera). A le trzeba widzieć, jak W ier­
ciński form uje grę aktorów', jak z g ry  ich — 
jak z gliny — lepi teatr, jak form uje ,ak* 
centy w yrazow e: ciszę, przestrzenie ruchu, 
granice mimiki i ton  głosu. O  reżyserii W ier 
cińslciego dałoby się mówić w iele w' sposób  
uczony  i w  sposób popularny . A le  wystar* 
czy jedno określ/cnie — za pochw alą ; za 
relacje. W ierciński W' stosunku  do dżieła 
M orstina odegrał rolę dram aturga. Schema­
tow i literackiem u nada ł pełny  kształt tea­
tralny , A  dram aturgia ty lko  w  połączeniu 
z ialentem reżyserskim  w  jednej osobie, w 
jednym  zam yśle realizacyjnym  jest siłą twór* 
czą. B. W. Lewicki-
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Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

Km. 1083/38. O bw ieszczenie o licytacji 
nieruchom ości. K om ornik Sądu grodzkiego 
w Buczaczu Eustachy Slobodlzian, mający 
kancelarię w Buczaczu. _ ul. Mickiewicza 
N r. 6 na podstaw ie art. 676 i 679 kpc. po* 
daje do  publicznej w iadom ości, że dnia 19 
m aja 1939 o godz. 10.30 w  Sądzie grodzkim  
w B uczaczu biuro  N r. 34 odbędzie się 
sprzedaż w  dirodzc publicznego przetargu, 
należącej do diłużniczki Idy  Biłgoraj ider.* 
tycznej z Idą z G o ttfriedów  Biłgoraj n ie ­
ruchom ości położonej w  Berem ianach ob ję­
tej whl. 2 now y ks. gr. gm. kat. Berem iany 
prow adzonej przy  Sądzie grodzkim  w Bu* 
czaczu obejm ującej pgr. lkat. 1157/6 i 1157/7 
roli w niwie „G łęboka11 o  łącznym  obszarze 
17 ha. 63 ar. 08 m kw. stanowiącej jeden 
kom pleks pola ornego, na którem  p o b u d o ­
w any jest dom m ieszkalny lep tony  i wałko* 
w any, k ry ty  słomą oraz szopa. Nierucho* 
mość oszacow aną została na  sumę 25.000 zł., 
cena zaś w yw ołania wynosi 18.750 zł. P rzy­
stępujący do przetargu obow iązany jest 
złożyć rękojm ię w w ysokości 2.500 zł. 
Rękojm ię należy złożyć w  gotow iźnie a lbo  
w takich papierach w artościow ych bądź 
książeczkach w kładkow ych instytucji, w 
k tórych  w olno  umieszczać fundusze mało* 
letnich. Papiery w artościow e przyjęte będą 
w w artości trzech czw artych części ceny 
giełdow ej. P rzy  licytacji będą  zachow ane 
ustaw ow e w arunki licytacyjne, o ile d o ­
datkow ym  publicznym  obw ieszczeniem  nie 
będą podane  do w iadom ości w arunki od ­
m ienne Prawa osób trzecich nie będą  prze* 
szkodą do  licytacji i przysądzenia w łasno­
ści na rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te p rzed  rozpoczęciem  przetargu nie 
złożą dow odu, że w niosły pow ództw o o 
zw olnienie nieruchom ości lub  jej części od  
egzekucji, że uzyskały  postanow ienie w ła­
ściwego Sądu, nakazujące zawieszenie egze* 
kucji. W ciągu ostatnich 2*ch tygodni przed 
licytacją w olno oglądać nieruchom ość w 
dni pow szednie o d  godziny  8-ej do 18*ej. 
ak ta  zaś postępow ania egzekucyjnego m o­
żna przeglądać w Sądzie grodzkim  w B u­
czaczu, ul. M ickiew icza N r. 6 sala N r. 2.

K om ornik Sądu G rodzkiego
Buczacz, 12 kw ietnia 1939. 1418K

V
Km. 345/39. Obwieszczenie o  licytacji nie­

ruchom ości. K om ornik Sądu grodzkiego w 
Buczaczu E ustachy S łobodzian , m ający kan* 
cełamię w Buczaczu, u l. M ickiewicza N r. 6 
na podstaw ie art. 676 i 679 kpc. podaje  do 
publicznej w iadom ości, że d n ia  19 maja 
1939 o godz. 10-ej w  Sądzie grodzkim  w 
B uczaczu biuro  N r. 34 odbędzie  się sprze­
daż w drodze  publicznego przetargu nale* 
żącej do d łużników  Szczepana Dancewicza 
i M ichaliny ze Sobków  D ancewicz n ieru ­
chomości, składającej się z 10/20 niew ydz. 
części czyli połow y pbud . lkat. 1466 i 1467 
oraz pgr. lkat. 1417/1, 1417/2, 1417/3, 1417/4 
1417/5, 1418/1, 1418/2, 1418/3, 1418/4. 1418/5 
1418/6, 1419 i 1420 gm. kat. Buczacz stano* 
wiących jeden kom pleks po la  ornego, du* 
żego sadu oraz obejścia z budynkam i tj. 
domem mieszkalnym , dwoma stodołam i i 
dwoma stajniami o łącznym  obszarze w ca­
łości 7 ha. 48 ar. 82 m kw. położonych  na 
polu  w  niwie „Seńczuki11 ad  G aje bucza­
ckie. N ieruchom ości te  nie mają urządzonej 
księgi gruntow ej (hipotecznej). N ierucho* 
mość oszacow aną została na sumę 9.305 zł., 
cena zaś w yw ołania wynosi 6.978 zł. 75 gr. 
P rzystępujący do przetargu obow iązany jest 
złożyć rękojm ię w  wysokości 930 zł. 50 gr. 
Rękojm ię należy złożyć w gotow iźnie albo 
w  takich  papierach w artościow ych bądź 
książeczkach w kładkow ych instytucji, w 
których  w olno umieszczać fundusze mało* 
letnich. Papiery w artościow e przyjęte będą 
w w artości trzech czwartych części ceny 
giełdow ej. P rzy  licytacji będą zachow ane 
ustaw ow e w arunki licytacyjne, o ile do ­
datkow ym  publicznym  obwieszczeniem  nie 
będą podane do w iadom ości w arunki o d ­
mienne. Prawa osób trzecich nie będą prze* 
szkodą do licytacji i przysądzenia w łasno­
ści na rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te p rzed  rozpoczęciem  przetargu nie 
złożą dow odu, że w niosły  pow ództw o o 
zw olnienie nieruchom ości lub  jej części od 
egzekucji, że uzyskały  postanow ienie w ła­
ściwego Sądu, nakazujące zaw ieszenie egz/e* 
kucji. W  ciągu ostatnich 2 tygodni p rzed li­
cytacją w olno oglądać nieruchom ość w 
dni pow szednie od godziny  8-ej do  18*ej, 
akta zaś postępow ania egzekucyjnego m o­
żna przeglądać w  Sądzie grodzkim  w B u­
czaczu, ul. Mickiiewicza N r. 6 sala N r. 2.

K om ornik  Sądu G rodzkiego.
Buczacz, 12 kwietnia 1939. 1419K

II. Km. 477/39. O bwieszczenie. K om ornik 
Sącłu grodzkiego miejskiego we Lwowie rc* 
w iru II. ogłasza, że w dn iu  21 kw ietn ia 1939 
o godz. 11.30 odbędzie się egzekucyjna 
sprzedaż przez licytację publiczną rucho­
mości, należących do dłużnika w jego lo ­
kalu we L w ow if przy  ul. G ródeckiej 93, 
sk ładających się z urządzenia sklepowego i 
tow arów  cukrow ych, zaś przy ul. Łycza* 
kowskiicj 36 o godz. 12.30, oszacow anych 
na łączną sumę 2035 zł., k tóre można oglą­
dać w m.ejscu sprzedaży w dniu Licytacji w 
czasie wyżej oznaczonym .

K om ornik Sądu G rodzkiego M iejskiego.
R ew iru II.

Lwów, 24 marca 1939. 1432K

I. Km. 289/39. O bwieszczenie o licytacji 
ruchom ości. K om ornik Sądu grodzkiego w  J 
Jarosław iu I*go rew iru Juliusz Szofłginia, 1 
mający kancelarię w Jarosław /u, ul. Słowa* 
ekiego N r. 18 na podstaw ie art. 602 kpc. 
podaje  d o  publicznej w iadomości, że dnia 
20 kw ietnia 1939 o godz. 10-ej w R udołow i- 
cach odbędzie się l*sza licytacja ruchom o-

I ści, należących do W ładysław a G aw ła wła*
1 śc/ciela dlóbr w R udołow icach, składających 
* się z 2*ch p a r koni w yjazdow ych, 2-ch par 
I uprzęży skórzanej, 1 pow ozu żółtego na rc- 
I sorach, 3-ch krów  czarno*bialych, oszacowa* 

nych na łączną sumę zl. 2.2CO. Ruchomości 
m ożna oglądać w  dn iu  licytacji w miejscu 
i czasie wyżej oznaczonym . N a zaspokoje­
nie w ierzytelności W andy Kułakow skiej wl. 
d ó b r w R udołow icach.

K om ornik Sądu G rodzkiego Rewiru I.
Jarosław , 4 kwietnia 1939. 1431K

I. Km. 319/37, 1340/35. O bw ieszczenie o 
licytacji nieruchom ości. K om ornik Sądu 
grodzkiego miejskiego we Lwowie Rew. I. . 
W ilhelm  K larcnbach, mający kancelarię j 
przy ul. O bcrtyńskiej 2 na podstaw ie art. ■ 
676 i 679 kpc. podaje dt> publicznej wiado* 
mość/, żc dnia 19 maja 1939 o godz. 13.30 
w Sądz;e grodzkim  miejskim we Lwowie 
przy ul. Sądowej 7 w sali rozpraw  O ddz. I. 
drzwi 5 odbędzie się sprzedaż w drodze 
publicznego przetargu należących do d łuż­
ników  M arii Franzos, H eleny  R apaport, 
D ra H enryka H crza N aftalcgo R apaporta i 
K re/ndli Jitty G cbcr realności obj. whl. a) 
w hl. 2079/1. ks. gr. gm. m. Lwowa polożo* 
nej wie Lwowie przy  ul. W ronow skich 6, 
b) whl. 28/1. tej samej księgi grunt, polo* 
żone.j wc Lwowie przy ul. W ronow skich 6b. 
Realność obj. w hl. 2079/1. składa się z p a r ­
celi budow lanej lkat. 699/3 o pow ierzchni 
557 na kw., a na niej pobudow any  jest dom 
m ieszkalny, kamieoica m urow ana 2-p.ętro* 
wa, czynszow a, podpiw niczona, zew nątrz ii 
w ew nątrz w ypraw iona, k ry ta  blachą. Real­
ność obj. whl. 28/1. składa1 się z parceli bud. 
lkat. 699/1 o pow ierzchni 573 m kw., a na 
niej pobudow any  jest idom m ieszkalny, ka* 
miemca m urow ana, jednopiętrow a, czyn* 
szowa, częściowo podpiw niczona, zew nątrz •' 
i w ew nątrz w ypraw iona, k ry ta  blachą. Re­
alności te zostały* oszacow ane następująco:
1) Realność obj. whl. 2079/1. a) 115/128 
części M arii Franzos, D ra H enryka H erza 
N aftalego R apaporta i H eleny R apaport 
w łasnej na kw otę 48.812 zł. 57 gr. b) 13/128 
części K reindli J.tty  G eber w łasnej na kwo* 
tę 4.820 zl. Razem cała realność na kwotę 
53.632 zł. 57 gr. 2) Realność obj. w hl. 28/1.
a) 115/128 części Manii Franzos, D ra H en­
ryka Her-.a N afta lego  R apaporta i H eleny 
R apaport w łasne na kw otę 37.564 zł. 59 gr.
b) 13/128 części K reindli Jitty G eber w ła­
sne na kw otę 3.446 zł. 84 gr. Razem cała 
realność na kw otę 41.011 zł. 43 gr. Cena 
w yw ołania realności obj. whl. 2079/1. wy* 
nosi 40.224 zl. 42 gr. Cena w yw ołań,a real* 
ności obj. w hl. 28/1. w ynosi 30.758 zl. 58 gr. 
P rzystępujący do przetargu obow iązany 
jest złożyć rękojm ię: a) p rzy  sprzedaży re­
alności obj. whl. 2079/1. kw otę 5.363 zł 26 gr
b) przy sprzedaży realności obj. whl.
28 I. kwotę 4.101 złotych 14 groszy. — 
Rękojm ię należy złożyć w  gotow iźnie albo 
w takich papierach w artościow ych badź 
książeczkach w kładkow ych instytucji, w 
k tórych w olno umieszczać fundusze mało* 
letnich. Papiery  w artościow e przyjęte będą 
w w artości trzech czw artych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachow ane 
ustawow e w arunki licytacyjne, o ile do ­
datkow ym  publicznym  obw ieszczeniem  nie 
będą podane do w iadom ości w arunki od ­
mienne. Prawa osób trzecich nie będą prze* 
szkodą do licytacji i przysądzenia w łasno­
ści na rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem  przetargu nie 
złożą dow odu, że w niosły pow ództw o o 
zw olnienie nieruchom ości lub  jej części od 
egzekucji, że uzyskały postanow ienie w ła­
ściwego Sądu, nakazujące zaw ieszenie egze* • 
kucji. W  ciągu ostatnich 2 tygodni p rzed li­
cytacją w olno oglądać nieruchom ość w 
dni pow szednie od godziny ll*ej do 15-cj, 
akta zaś ^postępowania egzekucyjnego mo­
żna przeglądać w Sądzie grodzkim  miejskim 
wc Lwow.e. przy ul. Sądowej N r. 7 sala 
O ddz. I. cgz.

K om ornik Sądu G rodzkiego Miejskiego.
R ew iru I.

Lwów, 8 kw ietnia 1939. 1417K

Km. 73 i 96/39. Obwieszczenie o licytacji 
ruchom ości. Komonniik Sądu grodzkiego w 
Zatozcach B ronisław  Fchłcr, mający kance* 
larię w Załoźcach, ul. B rodzka Ń r. 152 na 
podstaw ie art. 602 kpc. podaje do publiez- j 
nci w iadom ości, żc dnia 24 kwietnia 1939 r.
0 godz. 1 l*tcj w  Załoźcach na R ynku odbc* i 
d'z:c się 2-ga licytacja ruchom ości, należą­
cych do dłużników  Jana Czechowicza i Ka.* 
ta rzynv  z M aksym ow ych Czechowicz, skła­
dających się z l*nej krow y czarnej około 
4*k.tnicj. 10-ciu kóp żyta. 25-ciu uli pełnych | 
z pszczołami, 2*ch św ,ń karm ionych w ieprz
1 focha, oraz S-miu kóp  hreczki, oszacowa* 
nych na łączną sumę zł. 640. Ruchomości 
można oglądać w dniu licytacji w  miejscu 
i czasie wyżej *  znaczonym . Dalsze koszta 
egzekucyjne oznacza się na zł. 18 gr. 40.

K om ornik  Sądu G rodzkiego.
Załoźce, 14 kwietnia 1939. 1430K

II. Km. 419/39. K om om ,k Sądu grodzkie­
go rew iru II. w D rohobyczu  na zasadzie 
art. 602 kpc. obwieszcza, że d tra  11 mai?. 
1939 godz. 10-tej odbędzie się w B orys’?* 
wiu, przy ul. Kościuszki 175 2*ga publiczna 
licytacja ruchom ości, należących do  dłużni* 
ka, składających się z 2 krów  czerwono- 
krasych, ocenionych na łączną sumę zl. 700.

140SK

Km. 582/39. Obwieszczenie o licytacji nie* 
ruchom ość,. K om ornik Sądu grodzkiego w 
Buczaczu Eustachy Słobodzian , mający kan ­
celarie w Buczaczu, ul. Mickiewicza N r, 6 
na podstaw ie art. 676 i 679 kpc. podójc do 
publicznej w iadom ości, żc dnia 19 masa 
1939 o godz. 9-ej w  Sądźcie grodzkim  w 
Buczaczu biuro  N r. 34 odbędę,’c się sprze­
daż w drodze publicznego przetargu nale­
żącej do d łużn ików  G eorga Schorra i  Fry*

dzi Schorr nieruchom ości, Składającej się z 
niew ydz. 3/8 części pbud . lkat. 208 gm. kat. 
Buczacz obszaru w całości 3 ar. 49 m kw. 
położonej p rzy  ul. A ndrzeja  Potockiego 
wraz z pobudow anym i na tej nieruchomo* 
śc.' dwoma dom am i m ieszkalnymi poidl N rd . 
197 m. N ieruchom ość ta .niema urządzonej 
księgi hipotecznej. N ieruchom ość oszaco­
waną została na sumę 7.108 zl. 50 gr., cena 
zaś w yw ołania wynosi 5.331 zl. 37 gr. P rzy­
stępujący do przetargu obow iązany jest zło* 
żyć rękojmię w w ysokości 710 zl. 85 gr. 
Rękojm ię należy złożyć w gotow iźnie albo 
w takich papierach w artościow ych bądź 
książeczkach w kładkow ych instytucji, w 
których w olno umieszczać fundusze mało* 
letnich. Papiery wartościow e przyjęte będą 
w w artości trzech czw artych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachow ane 
ustawow e w arunki licytacyjne, o ile do­
datkow ym  publicznym  obwieszczeniem  nie 
będą podane do w iadom ości w arunki o d ­
mienne. Prawa osób trzecich nie będą prze* 
szkodą do licytacji i przysądzenia w łasno­
ści na rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te p rzed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dow odu, że w niosły  pow ództw o o 
zw olnien;e nieruchom ości lub  jej częśoi od 
egzekucji, że uzyskały postanow ienie w ła­
ściwego Sądu, nakazujące zaw ieszenie egze, 
kucji. W  ciągu ostatnich 2 tygodni p rzed  li­
cytacją w olno oglądać nieruchom ość w 
dni pow szednie od godziny  8-ej do 18*ej, 
akta zaś postępow ania egzekucyjnego mo­
żna przeglądać w Sądzie grodzkim  w B u­
czaczu, ul. M ick.cwicza N r. 6 saila N r. 2.

K om ornik Sądu G rodzkiego 
Buczacz, 12 kw ietnia 1939. 1420K

OGŁOSZENIA PRYW ATNE.

O B W IE SZ C Z E N IE  O  L IC Y T A C JI.
D yrekcja A kcyjnego B anku H ipoteczne­

go we Lwowie, pl. H alicki 15, opierając 
się na R ozporządzeniu  Prezydenta R zpltej 
z dnia 27 października 1932 N r. 94 .poz. 
812 Dz. U . R. P. ogłasza niniejszym , żei
1) Celem ściągnięcia zaległości i innych 
należności z długoterm inow ej pożyczki hi* 
potecznej pFzez B ank w ydanej, odbędzie 
się w  obecności delegata D yrekcji 
licytacja niżej podanej nieruchom ości.
2) Licytacja odbędzie się p rzed  notariu* 
szem p. D rem  Bolesławem Trzosem  w jega 
kancelarii we Lwowie przy ul. Roman.owicza 
L. 6 w niżej oznaczonym  term inie. 3) Pod* 
staw ą licytacji będą w arunki licytacyjne, 
ustanow ione Rozp. Prez. Rzpltej z 27/X. 
1932 N r. 94 poz. 812 Dz. U . R. P. 4) P ra , 
wa o sób  trzecich nie będą p rzeszkodą li* 
cytacji i nabyw ca uzyska praw o własności, 
o ile te  osoby najpóźniej na  licytacji, a 
przed  wezwaniem do czynienia postąpień  
n ic wykażą, że w niosły pozew  o zwolnię* 
n ie  całej nieruchom ości lub  jej części od 
egzekucji i że uzyskały zawieszenie postę­
pow ania egzekucyjnego. 5) A k ty  po stęp o , 
w ania egzekucyjnego m ożna przeglądać w 
A kcyjnym  B anku H ipotecznym  we Lw o­
wie, pl. H alicki 15, codziennie z wyjąt* 
kicm  niedziel i św iąt w  godzinach o d  9-te.j 
do 13*tej, zaś w  ostatnich trzech dniach 
p rzed  term inem  licytacyjnym  w kancelarii 
wyżej w ym ienionego notariusza w godizl* 
nach urzędow ych. 6) Zam ierzający licyto* 
wać mogą w  ciągu ostatnich siedm iu dni 
p rzed  licytacją oglądać nieruchom ość c o ­
dziennie od  godziny 8*mej do 18*tej, z wy*

i jątkiem  niedziel i świąt. 7) W  razie niedoj- 
ścia do skutku sprzedaży d la  b raku licy* 
tan tów  druga i ostatnia sprzedaż od  zniżo* 
nego szacunku odbędzie się bez pow tór* 
nego zaw iadom ienia, nie wcześniej jednak 
jak po upływ ie dw óch miesięcy od  dńia 
pierwszej; licytacji.

a) Przeznaczenie gospodarcze n ierucho­
mości: kamienica jcclhopiętrowa.

b) Miejsce położenia nieruchom ości (gmi 
na k a t.) : Łańcut, ul. Sobieskiego 97.

c) N azw isko d łużnika: M arkus W enger. 
Pejsach W cngcr, Sara W cngcr, Sara z W cn- 
grów  ryt. zam. Fettcrow a.

d) L. wyk. hip. oraz miejsce przechow a­
nia ks. grunt.: 778 ks. gr. gm. kat. Łańcut, 
Sąd grodzki w Łańcucie.

c) Cena w yw ołania: zł. 28.508.
f) R ęko jn ra : zł. 2.800.
Term in licytacji: 23 maja 1939 r. godz.

1l*ta.
Lwów, dn ia  15 marca 1939 r. 1422

A K C Y JN Y  B A N K  H IP O T E C Z N Y .

O B W IE SZ C Z E N IE  O L IC Y T A C JI.
D yrekcja A kcyjnego B anku Hipoteczne* 

go we Lwowie, pl. H alicki 15, opierając 
się na przepisie art. 48 rozporządzenia 
Prezydenta R zeczypospolitej z dnia 27 
października 1932 N r. 94 poz. 812 D zU RP. 
ogłasza niniciszym , że celem ściągnięcia
zaległości i resztująccgo kapita łu  zpn. z 
długoterm inow ej pożyczki hipotecznej 

przez Bank w ydanej odbędzie się w  o- 
bccności delegata Dyrekcji w biurze nota* 
riuszn p. Dr. Bolesław ? T rzosa we Lwo* 
wic, przy ul. R om anow icza L. 6 w  dniu 
22 maja 1959 o godzinie 10*tc.j sprzedaż w 
drodze drugiej publicznej licytacji m ajętno­
ści ziemskiej, stanowiącej gospodarstw o roi* 
nc, położonej w gm. kat. Staalkowa pow. 
K ałusz pod nazwą S tankow a obj. whl. 500 
ks. gr. gm. kat. dla w. pos. Sądu okr. w 
Stanisławowie i realności obj. whl. 619, 
1258 i 1264 ks. gr. ,gm. kat. Stanikowa, S ąd  
grodzki Kałusz, stanow iących własność Ka­
zimierza E dw arda A leksego 3 im. Dzicdu* 
szyckicgo.

Cena w yw ołani? wynosi zl. 13.000, zaś 
rękojmia zl. 8.000.

W  miarę zgłoszenia należności przew i­
dzianych w art. 7 ust. 5 i art. 49 powoła* 
nego R ozporządzenia, tak  cena wywoła* 
nia, jak * i rękojmia będą odpow iednio  
podw yższone na term inie licytacyjnym .

Podstaw ą licytacji będą w arunki iicyta* *

i cyjne, ustanow ione wyżej pow olanem  Roz*- 
I porządzeniem .

Praw a osób trzecich nie będą przeszko*
I dą licytacji i nabyw ca uzyska praw o wła*
! sności, o ile te osoby najpóźniej na iicyta* 

cji, jednakow oż p rzed  wezwaniem do czy* 
nienia postąpień nie wykażą, iż w niosły 
pozew  o zw olnienie całej nieruchom ości 
lub  jej części od egzekucji i żc uzyskały 
zawieszenie postępow ania egzekucyjnego.

A k ty  postępow ania egzekucyjnego ino* 
żna przeglądać w A kcyjnym  B anku Hipo* 
tecznym  we Lwowie, pl. H alicki 15, co* 
dziennie z w yjątkiem  niedziel ; św iąt w 
godzinach od 9:łcj do 13*tej, zaś w osta* 
tnich trzech dniach p rzed  term inem  licy, 
racyjnym  \r kancelarii wyżej wymienione* 
go notariusza w godzinach urzędow ych.

Zam ierzający licytow ać mogą w ciągu 
ostatnich siedm iu dni p rzed  licytacją ogla, 
dać nieruchom ość codziennie od godziny 
8 do 18 z w yjątkiem  niedziel i świąt.

Lwów. dnia 2 marca 1939. 1399
A K C Y JN Y  B A N K  H IP O T E C Z N Y .

II. O G Ł O SZ E N IE.
R A D A  N A D Z O R C Z A  I Z A R Z A D  

SPÓ ŁK I „PO L SO T 11 
Polska Spółka dla obro tu  tow arow ego. 

Spółka A kc. we Lwowie 
zaw iadam ia, że dnia 29 kw ietnia 1939 r. 
o godz. 12*tej odbędzie silę w lokalu  Spółki 

wc Lwowie, p rzv  ul. Szajnochy 2 
X V III Z W Y C Z A JN E  W A LN E  

Z G R O M A D Z E N IE  A K C JO N A R IU S Z Ó W  
z następującym  porządkiem  dziennym :
1) R ozpatrzenie przedłożonego spraw o­

zdania, b ilansu i rachunku  strat i zysków  
za r. 193S. 2) Sprawo zdanie Komisji Rewi­
zyjnej w ydelegow anej z grona R ady Nad* 
zorczcj do spraw dzenia ksiąg i b ilansu za 
r. 1938. 3) Z atw ierd  zenie bilansu i udziele­
nie. absolutorium  Radeie N adzorczej i Za* 
rządow i za r. 1938. 4) Powzięcie uchw ały 
co do użycia w ykazanego zysku. 5) W ybór 
Rady N adzorczej na okres trzyletn i w  miej* 
scc ustępujących, po myśli § 26 statutu 
Spółki. 6) W nioski A  k c j o naci u szów .

PP. A kcjonariusze, chcący wziąć udział 
w tym  W alnym  Zgrom adzeniu, winni zlo- 
zyć swoje akcje w raz z bieżącymi kuponam i 
w kasie Spółki we Lwowie, przy  ul. Szaj­
nochy 2 najpóźniej n a 7 dn i przed term inem  
W alnego Zgrom adzenia tj. do dnia 22 kwic* 
tnia 1939 r., gdzie otrzym ają pośw iadczenie 
opiewające n.i nazw isko z zapodaniem  ilości 
akcji i g łosów  im  przysługujących. Pośw iad­
czenie to  służyć będzie jako  legitym acja d a  
wzięcia udziah  w W alnym  Zgrom adzeniu. 
Z deponow ane akcje w ydane będą po  Wal* 
nym Z grom adzeniu za zw rotem  poświad* 
czcnia.

Ponadto  w skazuje się, stosow nie do § 15 
statutu Spółki, na m ożność zgłoszenia przez 
A kcjonariuszy  reprezentujących 1/10 część 
kapitału  akcyjnego, dodatkow ych spraw na 
porządek dzienny, o ile to  nastąpi nie póż* 
niej, niż 14 dni p rzed  term inem  zw o łan a  
W alnego Zgnomadzicmia. 1384

I- O G Ł O SZ E N IE.
Z A R Z Ą D  FIR M Y  P O D K A R PA C K IE  T O ­
W A R Z Y STW O  E LEK TR Y C ZN E SPÓ ŁK A  

A K C Y JN A
zaw iadam ia, żc 

Z W Y C Z A JN E  W A L N E  ZG R O M A D ZĘ* 
N IE  A K C JO N A R IU S Z Ó W

odbędzie się w biurze Z arządu  Spółki wcr 
Lwowie, ul. F redry  1. 9 w  dniu  11 maja 
1939 r. o godz. lS-tcj z następującym  pok 

rządkicm  dziennym :
1) Otwarcie, zgrom adzenia i  w ybór prze* 

w odniczącego;
2) O dczytanie, rozpatrzenie i zatw ierdze­

nie :
a) pisemnego spraw ozdania Z arządu  z 

działalności Spółki w roku gospodarczym  
1938,

b) pisemnych dorocznych spraw ozdań 
R ady N adzorczej i Komisji Rewizyjnej z 
wyniku badań spraw ozdania Z arządu, bi* 
lansu oraz rachunku strat i zysków  za rok 
gospodarczy 1938,

c) bilansu oraz rachunku strat i zysków 
za rok gospodarczy 193S;

Powzięcie uchw ały w przedmiocie, u* 
życia w yników  bilansow ych roku  .gospodar­
czego 1978 na podstaw ie w niosków  Zarżą* 
d li ;

4) U dzielenie pokw itow ania Z arządow i i 
Radzie N adzorczej za ubiegły rok gospo­
darczy ;

5) W ybór Z arządu  na następny rok gos* 
po u ar czy ;

6) W y b ó r członków  Komisji Rewizyjnej 
na następny rok gospodarczy;

7) U zupełniające w ybory  do R ady Nad* 
zorczcj.

Po myśli 21 statutu może w W alnym  
Zgrom adzaniu brać udział każdy .akcjona­
riusz. o ile w pisany jest do księgi ?kcvincj 
przynajm niej na tydzień  przed dniem Wad* 
nego Zgrom adzenia.

Po myśl; § 22 statutu każda <*%ijn daje 
praw o dio jędrnego głosu.

PP. A kcjonariusze, reprezentujący  przy­
najm niej 1/10 część kapitału  akcyjnego, mo* 
gą — z zachowaniem przepisów  art. 394 ko* 
d.cksu handlow ego — zgłosić na porządek  
dz 'cnny  dodatkow e spraw y, które będą za­
mieszczone w drugim  ogłoszeniu. 1396

Decydując się 
n a  p o d i ó ż  

rzuć okiem na 
i n f o r m a c j e  
o komunikacj 
lotniczej
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